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R E C E N Z J E

L o th a r  SC H N EID ER , Z u r P astoralsozio logie des K irchgangs. E ine  T re n d u n ­
tersu ch u n g , O p lad en  1980, L eske  V erlag  +  B u d rich  G m bH , s. 175.

W  se rii F o rsch u n g s tex te  S o zia lw issen sch a ften  jak o  to m  trzec i u k aza ła  
się k s ią ż k a  L. S c h n e i d e r a ,  b ęd ąca  k o n ty n u a c ją  w y d an e j w cześn ie j po­
zyc ji noszące j ty tu ł  T heo log ische  R e fle x io n e n  zu  S tr u k tu ru n te r su c h u n g e n  von  
K irch g ä n g erg em ein d e  (M ü n ch en -P ad erb o rn -W ien  1978). O bydw ie  k s iążk i n a ­
w iązu ją  do b a d a ń  socjo log icznych  p rzep ro w ad zo n y ch  w  la ta c h  1970— 1972 
w  m ieście  p rzem ysłow ym  L e v e rk u se n  (w  pob liżu  K olonii) w  R ep u b lice  F e ­
d e ra ln e j N iem iec. W  o p raco w an iu  d ru g im  zosta ło  u k azan e  zag ad n ien ie , jak  
p rzy  pom ocy  m etod  em p iryczno-socjo log icznych  m ożna b ad ać  „sukces p a ­
s to ra ln y ” w  p a ra f ia c h  k a to lick ich  (der pastora le  E rfo lg ).

C elem  w y p raco w an ia  socjologicznie i teo log iczn ie  w ażn e j k o n cep c ji d la  
an a lizy  g ru p  kośc ie lnych  w  p e rsp ek ty w ie  „sukcesu  p as to ra ln e g o ” a u to r  od­
w o łu je  się do u s ta le ń  K . L e w i n a  n a  te m a t g łów nych  w y m ia ró w  (dy- 
m ensji) g ru p y  i g rup o w o  zo rien to w an y ch  zach o w ań  jed n o stek . D w a głów ne 
te rm in y : „ spó jność” (K ohäsion) i „ d y n a m ik a ” (D yn a m ik )  o k re ś la ją  w e w n ą trz -  
g rupow e procesy . T e rm in  d y n am ik a  ja k o  lep ie j od d a jący  n ieza leżne  m om en­
ty  w  p ro cesach  g ru p o tw ó rczy ch  za s tęp u je  L ew inow sk i te rm in  „ lokom ocja”. 
W y jaśn ien ia  „kohez ji” i d y n am ik i są  po d aw an e  za a u to ra m i podręczn ików  
psychosocjo log icznych  (w języ k u  ang ie lsk im ). P ie rw szy  te rm in  n aw iązu je  do 
teo logicznego p o jęc ia  com m un io , co m m u n io  sanc to rum , „spoistość g ru p y ” , 
zaś w y m ia r d ynam iczny  g ru p  kośc ie lnych  dobrze  w y ra ż a ją  ta k ie  po jęc ia  
i obrazy , ja k  „sól z iem i” , „kw as ch lebow y”, ecclesia  sem p er re fo rm a n d a , in  
s ta tu  v ia to ris  i in n e  teo log iczne ek w iw alen ty .

„K o h ez ja” i d y n am ik a , po ję te  jak o  cechy  g rupow e a  n ie  cechy  in d y w i­
d u a ln e  jed n o s tek , zo sta ły  zo p erac jo n a lizo w an e  przez  k ilk a  p y ta ń  kw estio ­
n a riu sz a  badaw czego . „K ohezję” m ierzono  in d a g u ją c  re sp o n d en tó w  o m o tyw y  
w y b o ru  kościo ła  (długość d rog i do kościo ła  czy przeżycie  w spó lno ty  w  tym  
kościele), p rzeżycie  w spó lno ty  w  kościele  p a ra f ia ln y m , znajom ość z n azw isk a  
u czes tn ik ó w  M szy św . n ied z ie ln e j (liczba osób) i sam oocenę w ięzi z p a ra f ią . 
O p erac jo n a lizac ja  po jęc ia  „d y n am ik a” o p ie ra ła  się o ta k ie  k w estie , ja k  ogól­
n a  ocena zm ian  i re fo rm  kośc ie ln y ch  w  o s ta tn ich  la ta ch , dostrzegalność  
zm ia n  n a  p łaszczyźn ie  p a ra f ia ln e j, d ezy d era ty  odnoszące się do zm ian  
w  przyszłości, ocena  p racy  ra d  p a ra f ia ln y c h  i pow ody w y b o ru  ok reś lonej 
M szy św . (k azan ie  albo  godzina  o d p raw ian ia  M szy św.). N ależy  od razu  
zaznaczyć, że p rzep ro w ad zo n a  o p e rac jo n a liz ac ja  b u d z i spo re  zas trzeżen ia . Do­
tyczy  to  za ró w n o  liczby, ja k  i c h a ra k te ru  w skaźn ików . O góln ikow e s fo r­
m u łow an ie  „zm ian a” (B ew eg u n g ) i „n iepoko je” (U n ru h e ) m ogły  b y ć  ro zu m ia ­
n e  b a rd zo  rozm aic ie  p rzez  resp o n d en tó w . A u to r z asu g ero w a ł się kw estio n a ­
riu szem  an k ie ty  sy n o d a ln e j z począ tków  la t s iedem dziesią tych  (G. S c h m i d -  
t  c h  e n). Z bieżność u zy sk an y ch  w y n ik ó w  w  obydw u b a d a n ia c h  n ie  u suw a 
podn iesionych  w yżej w ą tp liw o śc i i zastrzeżeń .

T rzecie  po jęc ie  z w iodących  k o n cep c ji tego  s tu d iu m  dotyczy  „sukcesu  
d u szp as te rsk ieg o ” . B ył on m ierzony  w  p a ra f ia c h  tra k to w a n y c h  jak o  g ru p y  
społeczne. W  socjo log icznym  zn aczen iu  p a ra f ia  jak o  g ru p a  p o k ry w a  się 
w  sensie  n a jsze rszy m  z k ręg iem  k a to lik ó w  p ra k ty k u ją c y c h  reg u la rn ie . 
Z w łaszcza uczestn ic tw o  w e M szy św . je s t w y p ró b o w an y m  śro d k iem  p o m ia ru  
id e n ty fik a c ji k a to lik ó w  z K ościo łem . W  zw iązku  z  ty m  w  la ta c h  1970— 
1972 dokonano  d w u k ro tn y c h  obliczeń fre k w e n c ji n ied z ie ln e j w  16 p a ra f ia c h



RECENZJE

w  L ev e rk u sen  (łącznie z lu d n o śc ią  cho rw ack ą  i w łoską) celem  u s ta le n ia  
w zro s tu  lub  sp ad k u  uczestn ic tw a  n iedzie lnego  (analiza  tre n d u ) i w  k o n ­
sek w en c ji p o m ia ru  „osiągn ięć d u szp as te rsk ich ” w  p a ra f ia ch . D la ściślejszego 
w y p ro filo w an ia  re la ty w n eg o  w z ro stu  lu b  sp ad k u  odróżn iano  w  ob liczen iach  
p a ra f ia n  jak o  s ta ły ch  u czestn ik ó w  M szy św . w  d an y m  kościele  (S ta m - 
m g em e in d e )  i n ie p a ra f ia n , s ta le  „dochodzących” (S ta m m e in p en d le r). K ażdą 
p a ra f ię  — w ed ług  p rzy ję ty ch  założeń  — m ożna u sy tu o w ać  n a  sk a li k o n ­
tin u u m  „zyski — s t ra ty ” w  zak re s ie  fre k w e n c ji n ied z ie ln e j.

„Sukces p a s to ra ln y ” je s t w sp ó ło k reś lan y  przez dw ie zm ienne: „k o h ez ję” 
i  d y n am ik ę . T en  psychospo łeczny  k o n s tru k t odnoszący się do m ałych  g ru p  
(od 2 do 24 osób) zo sta je  p rzy s to so w an y  do g ru p  w ie lk ich . W  ra m a c h  d u ­
żych g ru p  p ró b u je  się u s ta lić , k tó ra  z ty c h  dw óch  d y m en s ji w p ły w a  b a rd z ie j 
n a  życie p a ra f ia ln e  i ja k i  c h a ra k te r  — n e g a ty w n y  lub  p o zy tyw ny  — m a 
e w e n tu a ln a  k o re la c ja  an a lizo w an y ch  zm iennych . „K ohez ja  i d y n am ik a” tw o ­
rz ą  zm ien n e  n ieza leżne , „sukces p a s to ra ln y ” je s t zm ien n ą  zależną. G łów na 
h ipo teza  robocza  sfo rm u ło w an a  przez  L. S c h n e i d e r a  b rzm i n a s tę p u ją ­
co: p o zy tyw ny  w p ły w  zm ien n e j „d y n am ik a” n a  „ sukces” je s t w iększy  niż 
w p ły w  zm ien n e j „k o h ez ja” ; i d a le j, im  w yższa je s t d y n a m ik a  p a ra f ii , ty m  
w iększy  je s t „ sukces”, im  n iższa je s t d y n am ik a  w  p a ra f ii , ty m  niższy  je s t 
„ su k ces” (s. 15). T a k  s fo rm u ło w an a  h ip o teza  su g e ru je , że w  p ra c y  będzie  
m ów ić się w ięcej o d y n am ice  n iż  o „kohez ji” . U czestn ic tw o  k a to lik ó w  z L e­
v e rk u se n  w e M szy św . n ied z ie ln e j zostało  u ję te  w  fo rm ie  s ta ty s ty k  koś­
c ie lnych , p o s taw y  zaś zo sta ły  rozpoznane  poprzez b a d a n ia  em p iry czn e  w  p rz e ­
c ię tn ą  n ied z ie lę  je s ien n ą . R espondenc i w y p e łn ia li p rzy g o to w an y  k w estio n a ­
riu sz  przez  p rzed a rc ie  k a r te k  w  m ie jscach  do tyczących  ich  osobiście.

R ecenzow ana p ra c a  je s t w  g łów nej m ierze  sw o is tym  m etodolog icznym  
i s ta ty s ty czn y m  ra p o r te m  o raz  re la c ją  z p rzep ro w ad zo n y ch  b ad ań . S k ład a  się 
z części opisow ej (s. 12—84), d z ia łu  tab e la ry czn eg o  (s. 85— 158), w ykazu  lite ­
ra tu ry  (s. 159— 161), k w estio n a riu szy  badaw czych  (s. 162— 173) i indeksu  
osób (s. 174— 175). P o d ty tu ł p ra c y  —  „B adan ie  tre n d ó w ” — w sk azu je  n a  
o g ran iczen ie  się do in te rp re ta c ji  dw óch  pom iaró w  fre k w e n c ji n ied z ie ln e j 
i  w p ły w u  n a  n ią  dw óch  zm ien n y ch  n ieza leżnych . W iele uw ag i pośw ięca  się 
p ro b lem o m  m etodo log icznym  i sta ty sty czn y m . C zy teln icy , a  zw łaszcza k ry ­
tycy , m ogą stopniow o, k ro k  za  k ro k ie m  śledzić  to k  rozu m o w an ia  badacza .

P o m ija ją c  szczegółow ą p re z e n ta c ję  u zy sk an y ch  rezu lta tó w , sk u p im y  u w a­
gę jed y n ie  n a  n a jo g ó ln ie jszy ch  k o n s ta ta c ja c h . S pośród  16 b a d a n y c h  p a ra f i i  
w  9 n a s tą p ił w  la ta c h  1970—1972 sp ad ek  f re k w e n c ji n ied z ie ln e j, w  7 zaś 
w zrost. M iędzy „sukcesem  p a s to ra ln y m ” a  d y n a m ik ą  p a ra f ii  is tn ie je  ścisły  
p o zy ty w n y  zw iązek . W spó łczynn ik  k o re la c ji p ro s te j i częściow ej w y n o sił 
r  =  .87. W  o d n ies ien iu  do zm ien n e j n ieza leżne j „k o h ez ja” i zm ienne j za leżnej 
„sukces p a s to ra ln y ” w spó łczynn ik  k o re lac ji p ro s te j k sz ta łto w a ł się n a  po­
z iom ie r  =  .22, k o re la c ji częściow ej zaś r  =  .14 (s. 74). B ył w ięc n iew sp ó ł­
m ie rn ie  n iższy. K o n s ta ta c ja  ta  je s t szczególnie z a sk a k u ją c a  n a  tle  p rzep ro ­
w adzonych  u p rzed n io  w śró d  k sięży  i d iakonów  za tru d n io n y ch  w  d u szp a ­
s te rs tw ie  w  L ev e rk u sen  b a d a ń  do tyczących  oceny w ag i „kohez ji” i d y n a ­
m ik i. W  o d n ies ien iu  do p ie rw sze j b a d a n i w y k azy w ali te n d e n c ję  do p rzece­
n ia n ia  je j znaczen ia , zaś w  s to su n k u  do d ru g ie j — ten d en c ję  do n iedoce­
n ian ia .

Z ałożone w e w stęp ie  p racy  h ipo tezy  robocze zosta ły  w  p e łn i zw e ry fi­
kow ane . Z  socjologicznego p u n k tu  w id zen ia  oznacza to , że w szy stk ie  p a ra f ie , 
a  zw łaszcza te , k tó re  n ie  odno tow ały  u  sieb ie  tr e n d u  osiągnięć, po w in n y  po­
łożyć w  p rzyszłości w iększy  n ac isk  n a  d ynam ikę . S ą to  ju ż  p a s to ra ln o -p ra k - 
tyczne  k o n sek w en c je  p rzep ro w ad zo n y ch  b ad ań , zb ieżne z te z ą  G. S c h m i d t -  
c h  e n  a  o p a rtą  n a  in n y ch  b a d a n ia c h  em p iry czn y ch  („Czy z re lig ijnośc i 
dziec ięcej u k sz ta łtu je  się trw a ła  re lig ijn a  b io g ra fia , zależy  to  od żyw otności 
i a trak cy jn o śc i życia  w spó lno tow ego” — G. S c h m i d t c h e n ,  W as den  
D eu tsch en  heilig  is t, M ü nchen  1979, 30).



R ecenzow ana p ra c a  w  sposób n iezw yk le  d rob iazgow y i d o k ład n y  u k a ­
zu je  d rog i w e ry fik a c ji p rz y ję te j h ipo tezy  badaw cze j. P o słu g u jąc  się różnego 
ro d za ju  te s ta m i s ta ty s ty czn y m i (ch i-k w ad ra t, w spó łczynn ik  kon ty n g en cy jn o - 
ści, m e to d a  an a lizy  C ram era ), w y k re sam i lin iow ym i i ko lum now ym i (h isto ­
g ram y), a u to r  w p ro w ad za  czy te ln ik a  w  sko m p lik o w an y  gąszcz prob lem ów  
m etodo log iczno -sta ty stycznych . P o staw io n y  p ro b lem  zosta ł rozw iązan y  p ra ­
w idłow o, n a to m ia s t k o n k lu z je  soc jo log iczno -pasto ra lne  są  ta k  ubogie, że nie 
u p o w ażn ia ją  do n azw an ia  całego s tu d iu m  Z u r  P astoralsozio logie des K irch -  
gangs. M ożna znaleźć w  tekśc ie  w ie le  m a te r ia łu  fak tog raficznego , s ta ty s ty - 
czno-m etodologicznego, n ieco  uogó ln ień  i in te re su ją c y c h  spostrzeżeń , a le  n ie ­
w ie le  je s t ta m  w niosków  św iadczących  o u jęc iu  pasto ra lno-socjo log icznym . 
R ów nież p o d ty tu ł dz ieła  w zbudza  pew ne  w ątp liw ości. Czy m ożna bow iem  
m ów ić w  sposób odpow iedzia lny  o „ tren d z ie” często tliw ości uczes tn ic tw a  we 
M szy św . n ied z ie ln e j w  oparc iu  o dw a p rze liczen ia  fre k w e n c ji w  okresie  
trz ech  la t?  Po  p ro s tu  zm iany  n a  p łaszczyźnie  re lig ijn e j w y m ag a ją  dłuższego 
czasu.

N ależy  zgodzić się z S c h n e i d e r e m ,  że n a s tę p n e  b a d a n ia  pow inny 
być p rzep ro w ad zo n e  w  oparc iu  o szerszą  o p e rac jo n a lizac ję  obydw u p o d sta ­
w ow ych  dym ensji: „k o h ez ji” i d y n am ik i. Tego ty p u  b a d a n ia  re p re z e n ta ty w ­
ne z rea lizow ane  w  licznych  śro d o w isk ach  społecznych  i w  różnych  k ra ja c h  
d ad zą  szansę p o ró w n ań  m ięd zy k u ltu ro w y ch . Od s tro n y  m etodo log iczno-sta- 
ty s ty czn e j recen zo w an a  k s iążk a  będzie  stanow ić  n iezw ykle  uży teczną  pom oc 
jak o  w zór. S tan o w i ona odejście  od czysto  soc jograficznych  b a d a ń  e m p iry ­
cznych z la t  sześćdz iesią tych  w  k ie ru n k u  u k a z a n ia  u k ła d u  o d n ies ien ia  dla 
zachow ań  k o śc ie ln o -re lig ijn y ch  w  fo rm ie  in s ty tu c jo n a ln eg o  k o n te k s tu  p a ra ­
fia lnego . J e s t w reszcie  p rzy k ład em  i zach ę tą  d la  da lsze j k o n ty n u a c ji w spó ł­
p racy  n au k  spo łecznych  i teo log icznych  w  zak res ie  w y ja śn ia n ia  działalności 
K ościoła w  św iecie  w spółczesnym .

ks. J a n u sz  M ariański, P ło ck -L u b lin

JO S E  G U ER RA  C A M PO S, Lecciones sobre a te ism o  con tem poraneo , M adrid  
1978, E diciones F e C ató lica, s. 185.

Z ag ad n ien ia  zw iązane z is to tą  z jaw isk a  re lig ijn eg o  n a leżą  n iew ą tp liw ie  
do zag ad n ień  w ieczno trw ałych , żyw o d y sk u to w an y ch  w  k ażde j epoce, w  każ­
dym  środow isku , przez osoby o różnym  s to p n iu  w y k sz ta łcen ia . N ic w ięc dziw ­
nego, że n a  pó łkach  k s ięg a rsk ich  p o ja w ia ją  się s ta le  now e op raco w an ia  im 
pośw ięcone. D a ją  się w śród  n ich  w yróżn ić  dw a ro d za je  będące  w y n ik iem  dw u 
różnych  spo jrzeń , n azw ijm y  je, odpow iednio , po zy ty w n y m  oraz n ega tyw nym , 
n a  z jaw isk o  re lig ijn e . S p o jrzen ia  te  są  p ro s tą  k o n sek w en c ją  za jm o w an ia  jed ­
n e j z dw u  zasadn iczych  p o staw  w  odn iesien iu  do re lig ii: po staw y  pro, bądź 
po staw y  contra . T a  o s ta tn ia  b y w a  ok reś lo n a  jak o  p o staw a  a te is tyczna . C ha­
ra k te ry s ty c e  te j w ła śn ie  p o staw y  pośw ięcona je s t recen zo w an a  k siążka . C ho­
dzi w  n ie j o p re z e n ta c ję  a te izm u  w spółczesnego , a w ięc tak iego , z ja k im  d z i ś  
m am y do czynien ia . A u to r n ie  z a jm u je  się h is to rią  p rob lem u , jego u w aga  
sk u p ia  się n a  w spó łczesnym  z jaw isk u  a te izm u . P a trz y  n a ń  oczym a o s ta tn ie ­
go soboru , a  w ięc zda je  sobie sp raw ę  z tego, że „w  p rzec iw ień stw ie  do d aw ­
n y ch  czasów  od rzucan ie  B oga czy re lig ii lub  odciągan ie  od n ich  n ie  je s t już 
czym ś n iezw yk łym  i w y ją tk o w y m ; dziś bow iem  p rzed s taw ia  się to  n ie rzadko  
jak o  coś czego w y m ag a  postęp  n au k o w y  lub  jak iś  now y h u m an izm ” (KDK 
7), nad to , iż „a te izm  na leży  zaliczyć do n a jp o w ażn ie jszy ch  sp ra w  doby obec­
n e j i poddać  go s ta ra n n ie jsz y m  b ad an io m ” (K DK  19), a tak że , iż „w y ra ­
zem  a te izm u  oznacza się z jaw isk a  ró żn iące  się bard zo  m iędzy  so b ą” (KDK 
20).

Ideow o rzecz u jm u ją c  p ra c a  sk ład a  się z d w u  części. P ie rw sza  zaw iera  
w yk ład  różnych  p o stac i a te izm u  w spółczesnego  oraz  jego przyczyn , d ru g a  —


